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ROŻNE WIADOMOŚCI.
Nie po tw ierdza  się wiadomość, o p rz e p r a w ie 

niu na lewy b rz e g  W i s ł y , o dd z ia łu  z k o rp u s u  
Rydygiera .  K ouam unikac ja  z S an d o m ie rsk iem  
odbywa się jak  zw y k le .  W o jska  nasz© po nad 
W is łą  w S a n d o m ie r s k i e m ,  spoko jn ie  za jm ują  
stanowiska. W czora j ,  p r z y b y ł  z tam tąd  officer 
.do W arszaw y.

W iadom ość t a k i e  o zab ran iu  k i lk ad z ie s ią t  
koni naszyah  h  jazdy  rezerw ow ej w K o le ,  po . 
chodzi ty lk o  z w ieści, i p o trzeb u je  p o tw ie rd ze 
nia.

W  okolicach R aw y , pospo l i te  ru szen ie  u ję ło  
200 kozaków  z ko ńm i.

Pod Puław am i M oskale  chcie li  s ię onegdaj 
w nocy p rzep raw iać .  O g ień  ręcznej b ro n i  % na* 
szćj s t r o n y ,  zn iew o li ł  ich do uc ieczk i, s ta tk i  
k tóre  s łu ż y ć  m ia ły  do p rzep raw y  , dosta ły  się 
w moc naszą.

W czo ra j  p rzez  K raków  n ad esz ły  w iadomo
ś c i ,  o w a ln ych  ro zruchach  w W ę g rz e c h :  we 
wszystkich c y r k u ła c h  i kom ita tach  widoczne są  
poruszen ia .

W la s sa c h  objawiła  się gw ałtow nie  cho le ra .
O byw ate le  L itew scy  i Z m u d z cy ,  p r z y b i l i  do 

Stolicy zbrój no w korpusie D em bińsk iego ,  od 
byli j u i  dwa p rzygo tow aw cze  posiedzenia  , i  
w k ró tce  p rz y s tą p ią  do w yboru  posłów na sejm.

Nasza g łów na  a rm  ja , p o s tąp i ła  nap rz ó d  za 
B zurę .  N iep rz y ja c ie l  o p u ś c i ł  N ieborów  i Arka* 
d ją ,  cofa się, u n ik a jąc  b itw y. Spodziew ać s ię  
należy je d n a k ,  l e  do je j p rzy jęc ia  zm uszonym  
będzie .  Z a p a ł  w sz e re g a c h  n a s s y c h  nio do o p i

sania. Wódz N acze ln y  objeżdża w sz y s tk ie  o d 
d z ia ły , przem aw ia do k o łn ie rz y , zachęca , sp ić -  
wa z k o łn ie rzam i narodow e p ie śn i.

Dąbrowski taki sobie nadaje ty tu ł w odezwach 
swojch: „Jenerał Lejtnant wojsk rossjiskich, prezes 
rządu tymczasowego oswobodzonych prowincji pol- 
skich.“ Widać ze ten szanowny mąż awansował; 
pierwej był prezesem tylko województw mazowiec
kiego i kaliskiego.

Dnia 4 b* m. weszło 24 kozaków do Płocka z żą** 
daniem, ażeby drukarnię tam teyazą przeprowadzo
no do Włocławka. Pewno Moskale chcą tam
drukować proklamacje.

Jenerał Różycki objął dowództwo oddziałów sto
jących naprzeciwko korpusu Riidigera.

Wczoraj przyjechał przed Pragą kozak parlamen
tarz, z listem żądającego wymiany podpułkownika 
H enryka Małachowskiego, który przed trzem a tygo
dniami przez nieostrożność i szwadron swój utracił 
i sam się do niewoli dostał.

Wódz Naczelny, przyw ołał na linią bojową gene
rała Prądzyńskiego. Okoliczność ta, bardzo przyje
mne na publiczności zrobiła, wrażenie; powraca ufność,, 
jedność: a ztąd wzmaga się ogólna siła, nikną małe 
zapomnienia, a każdy ma przed sobą wielki cel, 
zbawienia ojczyzny. Opinia publiczna, uważa ge
nerała Prądzyńskiego jako reprezentanta ruchu, jego3 
usposobienia "jako gwarancyą dążeń i pojęć w duchu 
teraźnieyszej rewolucji. Nabył do ufności i szaewd- 
ku publicznego, prawo przez nieskazitelne obyw a
telskie życie, przez cierpienia tak długie za przeć ho* 
wywanie ducha narodowego, i przez znakomite ta4* 
lenta wojskowe, których niezaprzeczone dał dow o- 
dy. Wódz Nac/^ lny pokazał w tym krókń, żeum ie 
się wznieść do właściwego sbbie stanowiska, i że ja 
ko reprezentant siły narodowej, reprezentować po
winien wszystkie jej żyw ioły , metylU o wydzielone* 
odrębne, pojedy»vcze.

Wkrótce wprowadzony będzie na sejm projekt; opi
sujący bliżej władzę gubernatora w stolicy oblężona^
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Wczoraj od godziny 5 rano, członkowie izby 
poselskiej ,  pracowali na okop *eb; a mianowicie  
przy baterji pułku 2gwardji  narodowej. W cza* 
sio spoczynku,  gwardziści  częstowali napojami,  
dostojnych reprezentantów.

Wczoraj kasztelan W ę ż y k  i dep.  Zwiurkon-  
ski,  wręczy li przy stosownych przemowach,  wa
lecznemu Dembińskiemu  i o fil cerom jego kor
pusu,  uchwałę sejmową,  stanowiącą: iż ci m ę 
żni dobrze się ojczyźnie zas łużyl i .

Izba poselska wybrała ze swojego grona do 
rady wojennej,  czuwającej nad obroną stolicy,  
dwóch członków: PP.  Bon. Nie uiojoiy.sk te "o i 
Chełmie kiego.

Wyszedł z druku wiersz p. t: „Powrót Jenerała 
Dembińskiego*4 cena exern. gi\ 10. Nabyć go można 
we wszystkich kantorach i księgarniach.

Z Królewca 29 ispea. —  Byl i śmy tu wczoraj 
świadkami smutnego zdarzenia,  Zjawienie się 
cholery pociągnęło za sobą zamknięcie  miasta;  
żywność  podrożała,  lud zaczął  szemrać.   • Je
den z lekarzy tutejszych,  dr. Voigt, zapisał cho
remu na cholerę fosforu do nacierania ż o łą d 
ka. Nie zrozumiano go, dano choremu fosfor za
żyć wewnętrznie i ten pośród największych bo
l eśc i  skonał .  To było  has ł em do zaburzenia ; 
iud  t łumnie  się zgromadzi ł ,  napadł  na dom le» 
k arz a ,  jego n ieznaUzłazy poni szczy ł  niebie i 
sprzęty,  w skl epie  żelaznym kupca Michalskie
go przemocą uzbroi ł  się w rozmaite narzędzia,  
potem udał  się do ratusza,  tam czynnie l ż y ł  
jednego z radców miejskich,  policjantów i t. d.  
Wyatąp. ło wojsko,  lecz będąc w bardzo tjaałej 
si le ,  gdyż ty lko 800 piechoty stało w mieście ,  
nie mogło działać przeciwko ludowi,  który coraz 
l iczniej się zb i ega ł ,  miotając z łorzeczenia na 
niedostatek i drogosć żywności  i jej przyczyny.  
Wsze lk i e  przedstawienia by ły  daremne.  Dano  
z dział  ognia do ludu kartacvam'i i zabito 16 
osob,  kilkanaście raniono.  Lud się rozbiegł .  
Młodzież akademicka i kupiecka utworzyła  
gw,irdją dla utrzymania porządku.  Dziś  cichość 
panuje w mieście; co dalej będzie niejwiemy.
—  P *zymówienie się deputowanego Morawskie
go do wniosku przez kasztelana Wężyka w izbach

połączonych dnia 5 sierpnia uczynionego,  aby 
sejm uchwalił : iż jen.  Dembiński  i mężne ry. 
cerstwo jego dobrze z a s łu ż y ł  się ojczyzniel

P o w a żn y  senacićl Prześwie tna  izbo poseł' 
ska l

Jenerał  Dembiński  dobrze się zas łużył  oj. 
czynnie ,  z walecznćm rycerstwem swojem.

S łuszni e ,  aby jedno z najświetniejszych dzieł  
wojennych wiekopomnej  rewolucji naszej, tak 
przez Ojców ojczyzny nagrodzone zostało.  Żół
kiewski i Czarniecki  nigdy wyższej nagrody za
pragnąć,  nigdy wyższej  osiągnąć nie mogl i .  Niech 
czesc wy nagród zona mężnym,  okryje tych sra* 
rnotą, co nie dopełni l i ,  tak jak waleczny Dem* 
binski ,  powinności  swojej względem ojczyzny,  
powinności  względem honoru i sumienia.

Ale jest jeS'.eze inny jenerał ,  który równego 
wymiaru sprawiedl iwości  od nas oczekuje.  Do
myślam się, iż to ciało prawodawcze osadzi ło w 
s łuszności  sv%ojej objąć go w pochwale oddanej  
ogółowi  rycer stwa,  zostającego pod sprawą 
Dembińsk iego.  Lec* wyprawa Różyckiego i 
mężnego korpusu jego,  tak jest  znakomitą w so
bie samej,  i tak mało mt  wspólnego z De mb iń ‘ 
skiin , pod którego świetne dowództwo dopie
ro przed kilką dniami przes z ła ,  iż w prze ko . 
Baniu u) o je tn , zas ługuje  na oddzielne z waszej 
strony odznaczenie.  W szczuplejszym wpra
wdzie okresie czasu i przestrzeni ,  ale też same 
dzieła znamionują obudwóch rycerzy ,  i ohadwa 
wojska: nie będę więc daremnie s i l i ł  się na po
wtórzenie o Różyckim t e g o ,  co tak wymownie  
o Dembińskim JW. senator W ę ż y k  powiedział.  
Niechże uii wszakże woloo będzie jedno z dzieł  
wypr*wy Różyckiego  przytoczyć.  Jeden szwa
dron jego ( * )  przepływa Bug pod Drohiczy
nem , łamie  po dwa razy szykujące się wśród 
murów kolumny starego moskiewskiego żołni e
rza , rozpędza jazdę nieprzyjaciel ską,  i sztur- 
me«vzdobywa miasto,gdzie więcej zabiera w oier 
wolę żołnierzy i offlcerów, niżeli  ich zwycięzcy  
pomiędzy sobą l iczyl i .  Po trzechniedi i eloej

{*) Szwadron Kaliskiej jazdy P. R.
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Wyprawie, eodzień przez  l iczniejszego n i e p r z y 
jaciela o t a czany ,  eodzień ścigany,  i eodzień w 
boju,  Różycki  p rzywiód ł  do Warszawy,  pomię 
dzy j eńcami  swojerxii, j ednego  * znakomi tych  j e 
nera łów nieprzy jaci e lsk ich ,  p r zyp ro wad z i ł  naai  
k s s sę  nioprzyjaci  l ską ,broń,  mnmini c ję i  znaczny 
sukna  zapas:  jak Sobieski  pod Wiedn i em,  u b r a ł  
c a ł ą  piechot ę swoja  w mundur y  n iep rzy j ac i e l 
sk i e .  Tak i e  d z i e ł a ,  tylko wśród naszej wieko 
pomnej  rewolucj i ,  1 pomiędzy  czynami ,  jakie* 
mi  m ężn e  rycer s two nasze naznacza każdy nie.  
l edwie dzień ,  n i epcs t rzeżone ini  ujść mogą.

Ojcowie ojczyzny ! W y  nie odmo wicie s p r a 
wiedliwości  walecznemu Różycki emu i dz i t l oe -  
mu  ryce r s twu  jego.
Z  po w o d u  mowy Filipa  , kró la  F ra n cu zó w .

S ą ,  k tó r s y  mowę król a Francuzów wy kła* 
d a j ą ,  jak świeżo odk ry ty  h i erog l i f  egipsk i ,  i 
chcą w niej  wie lki e  zapówiednie  w y czy tac; chcą 
nas  p rzekonać ,  że J£*yk dy p lom a tyc*ny  jest  
spbynxow j ęz y k i em ,  chcą w j asnem nic, zoba
czyć c iemne  cos. My sądzimy,  że głos  potęgi  
i prawa powinien być wyraźny i s tanowczy,  ze 
t ylko b rak  aioey i dobrej  woli c iemno w y r a 
żać się może.  Nie mamy  czasu odgadywać wy
razów mowy,  j*k głosu zbawienia c zekanej ,  tak 
jak u ie  mamy  czasu l iczyć naszych n i e p r z y 
jac iół  i ofiar, jaki e codziennie  oręż i cheroba 
pożera.  Nie uleczą nas  t aj emnicze  t a l i ima -  
uy,  d ług i e  doktorów obietnice,  i k r e w n y ch  c i e 
szenia ; c zyńmy  ost ateczne  wysi l enie  m iędzy  
życiem a śmier c i ą .

Przodkowie nasi,czując zasługi swoje dla Euro
py, widząc niepodobieństwo, aby ta ich zgubą 
wolała pi* o rzyć do siebie wpływ zaborczego  
barbarzyństwa, zawsze jej ,  mianowicie Francji 
ufali. Z ginęli najsromotniejszym rozbojom; 
nikt ł z y  nie uronił , ani się nawet nad sk u t
kiem tej zbrodni zastanowił.  Kołłątaj przed  
rozbiorem jeszcze ostrzegał, iż tylko sarni na 
siebie rachować m o/em y. Tak i dziś m yśla
ła największa część n ieszczęśliwego narodu. 
Garstka rozpoczęła walkę z olbrzym em, nie-  
Ćylko o byt swój w łasny, ale o utrzymanie i

post ęp cywil izacj i  powszechnej .  Dwa te w ie l 
kie  cele wzmog ły  jej  ducha .  Szósty ip i rs i ąć  
ws t r zymuje  ona os t a teczne wysi lenia i o k r u 
c ieńs twa  o lbr zyma .  k tóry  niedawno na jw iększe 
go mocarza i połowę wojsk eu ro pe j s k i c h  po~ 
ch ło ną ł .  Łec-s w walce tak n i erównej ,  j ak ież  
jeszcze zewną tr z  p rzeszkody!  PoŻerczy o lb r zym 
wyc iągną ł  j **dnę r ękę  do Azji d ru g ą  do E u r o 
py.  Z-lamtąd sprowadz i ł  o k r o pn ą  chorobę,  go
dnego  siebie sp r zymierzeńca .  Ona więcej o i l  
m or de r i tw a  jego i boje,  ludność p j l ską  wy tęp i ł a .  
W zapale i wys t l eu iach  boju,  ani czasu aui sp o 
sobów oie mamy ,  przeciw tej klęsce sic b ro 
nić.  Sama ludzkość i grożące  n i e b ez p i e cz eń 
stwo całej  Eu rop i e ,  nie zdoł ały  dotąd p r z e m ó 
wić,  za s t anowczem po łożen i em t amy ,  tak o - 
k ro pn e j  zarazie.  To  z łe  f izyczne,  ta choroba,  
os t rzega  o i dącem za nią zł* rn mora tnćm;  za 
nią powlecze  się du m a ,  sys t em zaborów,  c ie 
mność i niewola.  Po wtóre:  j a kb y  aa powie* 
t r z e m  chorobą fizyczną i chorobą mora lną  wol
ności ,  pozbawieni  j es t e śmy  wszelkich ś rodków 
ob rony  i związków z l u d źm i ,  gdy tych środ 
ków i związków używa w pe łnośc i  o l b r z y m ,  
szer zący zarazę choroby, zepsuci e mor a ln e ,  po
n i żen i e  rządów i rozdwojenie  ich z l udem.  My 
śc i any na saletrę obdzi er amy na ła d u n k i ,  z 
sukni się obnażamy ,  zboża zostawiamy na po 
lu , niosąc do boju i żelazo ro ln icze;  a wróg 
nasz potężny, w granicznych miastach sąsiada 
zbrojownie zakłada, chorobą za lo odpłaca, jał
mużny od ludów nam nasyłane wydziera; jego  
zabójstwom sąsiednie rządy u s łu ż n e ,  a ludy po 
całej Europie szarpje nam skubią. Toż to je s t  
wiek przymierza królów, wiek postępu świa
tła i chrześcjańśkiego^ braterstwa ! Nakoniec,  
niby sprzyjające nam dwory cóż dotąd uczy
n i ły ?  Patrzą na widowisko, z uczuciem litości ,  
poklaskują zapaśnikowi na pożarcie skasaue-  
mu, i rnówią: , , godzien żyć ,  p ięknie walcay o 
życio lub s ław ę .44 Lecz gdyby jawnie obo
jętność swą w yp ow ied zie l i ,  prędzej by śmy się  
uciekli do natężenia s i ł  w łasnych i w samym  
lo s ie  oręża zbawy szukali: ale dwuznaczne o-



( 2010 )

bifttfiiee, zw łok i ,  krzyżowania działal i  wojen
nych,  oręż,  nie są tyle  ino&e u s ł u ż n e , i l e  sprzy
janie dworu n ieżycz l iwego ! Na czyjemże bę 
dzie  sumieniu ten pom or ,, rozlew krwi i te 
włości  nasze bez ustanku płonące.  Klóreż to 
mocarstwa zatwierdzi ły  porsądek Wiedeńskie
go kongressu? Czy liż wskrzeszając imie Po l 
ski ,  zaręczając narodowość,  nie dały  przeto wy
raźnego zaręczenia jej bytu pol i tycznego? Je 
śli  go dały (a być inaczej nie może)  , czecnże 
go popierają? jeżel i  nie dały,  na nich spada  
odpowiedzialność wojny najokropniejszej,  mo
gącej stanowić zupełną Europy przemianę.  Miał* 
Żeby król Francuzów zapewniać nam tylko na
rodowość,  której,  jak rnówi, nic nam wydrzeć  
nie mogło? Narodowość mają! żydzi  bez ojczy
zny i z iemi,  mają jej dzikie hordy pod ber łem  
rossyjskiem,  sama narodowość nasza obojętną 
jest  rzeczą dla obcych.  Mamy i kochftny na
rodowość dla tego tylko,  abyśmy się,  rozszar
pani ,  w jedno spoili ,  abyśmy odzyskal i  byt po
l i t yczny,  sprawiedl iwość,  dobru monarchów i 
ludów potrzebne.  Europa nie może wybierać  
między niewinnością a zbrodnią , między l u 
dem który po dziesięciu wiekach zasługi ,  lat 
4 0  walczy przeciw rozbojowi,  a dumą cara ,  
który już ty l e  swoich i obcych ludów pomor
dował .  Poświęcenie  lub dalsza zwłoka Po la 
ków,  może powszechne uczucia i opinją do czy
nów pobudzić.  Nie o narodowości,  lecz o byt  
w dawnych granicach wa lczymy ,  nie narodo
wość,  ale byt  nasz pol i tyezoy,  jest  sprawą ca
ł e j  Europy , je9t to sprawa cnoty i wolności  , 
g łos  Boga,  głos  ludów.

(A. n.) P rz y b y ł tu  do sto licy  d. 3 b. m . w ale
czny  Puszct, naczelnik pow stania w  w ojew ództw ie  
A ugustow skiem , niemniej zasłużony ojczyźnie, w dz i
sie jsze j row  o lucj i jak  i w daw niejszych k rw aw ych  
w alkach, o naszą  niepodległość staczanych. M ężną 
pierś jego zdobi już  odda w na znak honorowy*, a  
sz lach e tn ą  duszą, to  poświęcenie się dla k raju , z ja^  
k iem  rozpoczął pow stanie w rzeczonem  w ojew ó d z
tw ie  w r. b. na dniu 5 kw ietn ia. Nie p rzesta jąc  na 
©flarach, k tó re  w  początkach rew olucji naszćj czyn ił,

nie zw ażając n a  wiek, nie zaspokaja swego m iło
ścią ojczyzny gorejącego serca, tern że się poprze
dnio już krajow i w ysłuży ł; rzuca m a ją te k , m ierny 
w p ra w d z ie , lecz czy sty , spokojny, i na  w ygody ży 
cia w ystarczający , opuszcza ukochaną  żonę, i bez 
opieki zostaw ia  losowi, jedyne dziecię, dziesięciole
tniego syna swego, obojętny na wszelkie s tra ty  i p rzy 
krości, jak ie  z tąd  ponieść musi; ch w yta za  oręż, z a 
trw aża nieprzyjaciela, podnosi ducha w spółobyw ate
li, i wskazuje powinność praw ego Polaka, nie będąc 
z rzędu tych , co pod cechą pośw ięcenia się d la k ra 
ju, szukali, albo swój los poprawić, albo w przeci
w nym  razie, uszlachcić tym  przew idziane swe ban- 
króctw o. C zyn jego n ieraz g ło siły  krajow e i z ag ra 
niczne gazety; ale zasługę jego i ile się do spraw y na
szej p rzyczyn ił, ten ty lko  oceni kto zw aży, iż ten 
mężny obyw atel, w tak  odległej od sto licy  części 
k ra ju , bez żadnej pomocy, n iem ając dz ia ł, broni, ani 
am unicji, zupełnie zostaw iony sam  sobie, w łasne ml 
siłam i odciętego w dztw a, szczup łą  liczbą na w szyst
ko determ inow anych powstańców*, op iera ł się ciągle 
przez cztery  m iesiące, mnogiej i przew ażney liczbie 
nieprzyjaciół; niepokoił, i z a tru d n ia ł ich bezprze- 
stannie, jego niezm ordow aną czynnością, k ilka  ty się 
cy wrogów było  zaję tych , to ucieraniem  się z jeo-o 
kom m endą, to ściganiem  jego nielicznych, lecz śnija . 
ły ch  oddzia łów , to  zabezpieczeniem  sw ych sk ład q W 
i stanow isk  od jego napadów . D rugie tysiące  kyfy 
zatrzym ane obaw ą, aby  pow stanie  dalej nierozgZe- 
rza ł. Słowem  ciągle on odw racał i śc iąg a ł na siebie 
znaczne s iły  n iep rzy jac ió ł, i dopóty u trz y m aj się 
bron nie, dopóki o sta tn i ładunek w jego kom mendzie 
wystrzelonym  nie został. C hw ała ci m ężu, coś po
św ięcił szczęście dom owe dla  szczęścia ojczyzny. 
W ielbią cię dziś zato  tw oi w spółrodacy, podziwiają 
cudzoziem cy, a  im ie tw oje już  dziś znane w całej 
Europie, przejdzie do potomności i zajm ie zaszczy
tną w dziejach naszych kartę . T obie j  tym , którzy 
z tobą walczyli, składani}* hołd publiczny.

^ l lvto nia na zbyciu konia od lat 4 do °  maści ja
kiejkolw iek dobrze w yjeżdżonego, m ocnych nóg, nie- 
lękliwego a  z ogniem , niech go okaże w domu przy 
u licy  Sie K rzyskiój pod IN. 1339 od godziny 5 do t  
rano, lub o 3 ci ej popołudniu;

T E A T R  ROZM A ITO ŚCI. Dziś: F lorek  c z y l i  Lokaj 
panem , i W ujaszek z U krainy.
Dziś zrana  c iep łastop . 1 2 .— W czoraj w p o i. stop. 20

W  D s w x d n x i  A . G A Ł ą z o  r r  m i  e  g o  i  k o m p . p r z y  l j ,j c  y  z a  b  i  e j  S e r  4 ?2 .


